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WIELKIE PODZIĘKOWANIA dla wydawców z różnych krajów, dzięki którym książki, wafelki z karmelem i rysunki trafiły do dzieci ze wszystkich 
stron świata!
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TO
  

ODZNAKA WZOROWEGO 
UCZNIANie jest moja, tylko MARKA 

MELDUNKOWEGO.

Zna lazłem ją pod ławką 

       
i  podn iosłem. 



Na razie nie zauważył, że zniknęła.

 ODZNAK A  musiała odpaść mu z bluzy.

Oddam mu ją (potem).

Pan Pełniczewicz         przyznał Markowi odznakę 

WZOROWEGO UCZNIA , bo Marek odrabiał na czas 

prace domowe i podobno      
był BARDZO

 
                                    

aktywny na lekcjach.

Marek bez przerwy przechwala się swoją

                  ODZNAKĄ  , od kiedy ją przypiął .
                 Przedtem odznakę WZOROWEGO 
    UCZNIA miała ASIAASIA, 

     a ja (JESZCZE) nigdy.

Pan Pełniczewicz przyznaje ją co semestr komu 

innemu. Zauważyłem, że NAUCZYCIELE są 

MILSI i więcej się uśmiechają do WZOROWYCH 
UCZNIÓW. 

        NAPRAWDĘ!  

Oto 
   moja    

odznaka.

Uśmiechnięci nauczyciele
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A na długiej przerwie wzorowy uczeń może iść 

do bib l ioteki (co byłoby mi bardzo na rękę, żeby 

poczytać komiksy).

Odznaki w tym semestrze wyglądają       

FANTASTYCZNIE.

 Więc , dla odmiany, ja też odrobię na 

czas        pracę domową.

 BARDZO zależy mi
 
na

 

Tymczasem oto zdjęcie Marka

w chwil i , kiedy zauważył, 

że ZGUBIŁ  odznakę. 

A to zdjęcie Marka,  
     kiedy mu ją oddałem.

        Marek nawet mi 

         nie podziękował. 

        Więc dla 

    narysowałem coś takiego. 

ODZNACE .

Naburmuszona 
mina

OJEJ!



Powinienem 

chyba dostać 

za te rysunki 

 
ODZNAKĘ WZOROWEGO UCZNIA.

Wcale s
ię 

NIE 

nadym
am.

ŁO
Ś

CI
EN

IA
S

POŁGŁOWEK
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Tak jest, psze pana.

     (Słowo się rzekło) .

Wracam ze szkoły z Darkiem       (moim  

NAJLEPSZYM kumplem, który mieszka zaraz obok). 

Omawiamy   niezwykle   ważne SPRAWY, czyli:    

   co będziemy JEŚĆ po powrocie do domu

 i

     kto tym razem dostanie         WZOROWEGO 
UCZNIA .

Tomku, jeżeli włożysz w odrabianie 

prac domowych tyle samo wysiłku 

co w rysunki, będziesz na dobrej 

drodze, żeby dostać odznakę 

WZOROWEGO UCZNIA.

Pełniczewicz

tosty

ODZNAKĘ



Wtedy zauważamy przed sobą kogoś, kto 

przypomina moją marudną starszą siostrę Dankę.

  Czy to Danka?  – pyta Darek.  

  

A ja na to:  Nie jestem pewien, może?

  wołam, a le ona NIE zwraca na mnie 
  uwagi .
 – Nie słyszy mnie – wyjaśn iam.

– To zawołajmy  GŁOŚNIEJ –     

  proponuje Darek .

 – I podejdźmy trochę 

       b l iżej – dodaję .

Tak też rob imy…

– DAAAAAANKAAAAAAA!
DAAAAAANKAAAAAAA! – 



DA ANK
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Z  miny        Dank i wnioskuję , że tym 

razem nas usłyszała . 

Chciałem  s ię z n ią przywitać , 

a le szybko zmien i łem zdan ie .

    Danka chyba  

  NIE  uc ieszyła s ię 

                na nasz widok .

Pędzimy więc              co sił w nogach do domu.

– Twoja s iostra n ie była szczęś l iwa , co n ie? —   

 mówi Darek , wchodząc do swojego domu .

   – Nie przejmuj s ię – tłumaczę . – 

Danka  NIGDY n ie jest szczęś l iwa , 

ZAWSZE tak wyg ląda .        (To prawda) .

Ojojoj

Wrrrrrr
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Potem mówimy do s ieb ie : CZEŚĆ i    Na raz ie . 

 

I  wchodzę do domu.

 Z araz po zamkn ięc iu drzwi 

zapominam o Dance i idę prosto 

do kuchn i ,  bo właśn ie sob ie 

przypomniałem,       że Mama     kup i ła n iedawno 

OLBRZYMIĄ    
paczkę          .

 

     

 

       

D anka rano . D anka po 
połudn iu .

D anka 
wieczorem.

Rodzynek 
w czekoladzie

Rodzynki 
w czekoladzie

Mniam



K łopot w tym, że Mama często

chowa najlepsze SMAKOŁYKI .

A  to d latego , że :

1. W  naszym domu SMAKOŁYKI

 od razu zn ikają . 

2. M ama lub i trzymać n iektóre smakołyk i 

TYLKO 

dla gości             (co mnie denerwuje).

3. NIE  mogę się częstować bez pozwolenia.

     NA SZCZĘŚCIE jestem 

               MISTRZEM w wyszukiwaniu smakołyków.

(Hmm, zobaczmy) . To było szybk ie .

Rodzynki ŁEBSKO

Ciasteczko?

Rodzynki 
w czekoladzie
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Sztuczka polega na tym, żeby OTWORZYĆ
  

rodzynki ostrożnie, nie ROZRYWAJĄC torebki, żeby 

nie było widać, że ktoś się do nich dobierał.

    (Pełen profesjona l izm) .

 Jestem tak zajęty wysypywaniem rodzynek 

na dłoń ,       że nie SŁYSZĘ     

  schodzącej

   

 Mamy – dopiero kiedy jest przy drzwiach,

      wpadam w

      

   W ostatn iej chwi l i   WPYCHAM 

paczkę rodzynek z powrotem do dzbanka 

i ZAMYKAM          go przed 

wejśc iem Mamy .

     – CZEŚĆ, TOMKU, wcześnie wróciłeś 

      do domu – mówi Mama. 

   (Próbuję zrob ić n iewinną minę ) .

PANIKĘ
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Tłumaczę Mamie : 

– Przez całą drogę biegłem, bo ścigaliśmy się

 z Darkiem.        UFFF!  Teraz dopiero jestem 

PADNIĘTY. 

(Miałem ŚWIETNY powód ,  żeby wspomnieć

o „ZMĘCZENIU ” ) . 

  C i ąg le trzymam w dłon i rodzynk i 

w czeko ladz ie i zaczynają s ię                    

  

i zasłan iam sob ie usta dłon ią .

Potem WPYCHAM  do buz i ty le 

rodzynek , i le s ię da , żeby Mama n ie zauważyła . 

  (Jak s ię okazało , jest ich 

  DUŻO  więcej , n iż myś lałem) .

.
ZIEWAMSZEROKO



  Plan by s ię powiódł , gdyby Mama n ie 

zadawała mi pytań . 

 – Wiesz , że dz iś wpadną do nas babc ia 

Wa la     i dz iadek Ludwik ,      żeby 

przyp i lnować domu? 

     Nie mogę mówić , bo mam usta PEŁNE

     rodzynek w czeko ladz ie .

Więc tylko      PRZYTAKUJĘ. 

– Wychodz imy na ko lację ze współpracownik iem 

Taty . 

Uśmiecham s ię i da lej przytakuję .

     – Kupiłam sobie specjalnie na dzisiejszy 

        wieczór tę sukienkę. Aha, a babcia Wala 

          nie musi gotować; jedzenie jest 

          w piekarniku.

   (Co za u lga . K iedy Babc ia gotuje,

      n igdy n ic n ie wiadomo) .
Kto 

ma oc
hotę

 

na m
akar

on 

z br
zosk

win ia
mi?



BARDZO się staram przeżuwać rodzynki 

tak, żeby Mama nie zauważyła.

  Tomku , czy ty coś podjadasz?

 (Chyba s ię n ie udało ) .

Kiedy chcę powiedzieć   NIE,           
rodzynka prawie WYPADA 

mi z buz i .

Przychodzi mi do  głowy   tylko JEDNO 

wyjście z tej 

    NIEZWYKLE 
   TRUDNEJ   

  SYTUACJI.
     Oto i ono…

15

POWOLI , 

POWOLI



     

– Tomku , co to za przytu lan ie? – pyta Mama, 

też mnie obejmując .

Przez cały czas przeżuwam rodzynk i i USIŁUJĘ 

wymyś l i ć dobrą odpowiedź .

16

Ze wszystk ich s i ł  

     PRZYTULAM
s ię do Mamy. 
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Wtem      do domu wpada 

jak BURZA Danka i zatrzaskuje 

za sobą drzwi frontowe.

 

– Gdzie jest Tomek? 
     Sprawia wrażen ie zdenerwowanej .

    – Danka , co s ię stało? 

           – pyta Mama.

 – OTO co s ię  

   STAŁO! 

Danka pokazuje                    

komórkę .

      – To wszystko PRZEZ CIEBIE! 
    – mówi , pokazując na mnie . 



     – C o ja tak iego zrob i łem? – pytam, 

   us i łując przełknąć ostatn ią rodzynkę .

 (Trzymam się blisko Mamy, na wypadek gdyby Dance 

miały puścić                 ).

– Jak Tomek mógł popsuć ci telefon? Był przez cały 

czas ze mną – pyta Mama. 

          Właśn ie .

 

     – Oto jak: Tomek i ten jego kumpel 

z Pacanowa zakradli się do mnie od tyłu i tak 

głośno    WRZASNĘLI    
MOJE IMIĘ, że się 

PRZESTRASZYŁAM 

I TO się z nią stało! 

i upuściłam KOMÓRKĘ.

Danka nadal ma             minę.

(Kto by 
przypuszczał?).



   Tłumaczę Dance, że : 

1. Darek nie jest z żadnego PACANOWA.

2. Telefon       upuściła przypadkiem.

Potem robię STRASZNIE smutną minę, 

żeby podkreślić, jak mi przykro.

– Chc ie l i śmy s ię ty lko przywitać ! – 

wyjaśn iam Mamie .

Danka PIORUNUJE mnie 

wzrok iem i mówi :

    Mam do c ieb ie prośbę – jeże l i  jeszcze

        k iedyś mnie zobaczysz , to w ŻADNYM
       wypadku NIE PODCHODZ 
     i n ic do mnie n ie mów!

   – Danka , spokojn ie – mówi Mama, 

   co jeszcze bardz iej ją nakręca . – 

Tomek na pewno n ie c h c i a ł ,  żeby wypadł c i 

te lefon . Prawda, Tomku?

                             (Kręcę głową) .

(Darek — NIE 

jest 

z PACANOWA) .
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  – M oże da się go naprawić? – dodaje Mama.

 
Danka

       komórką o b lat i mówi : 

     – Powodzen ia . – Po czym 

                 WYBIEGA  obrażona .

   Przyg lądając s ię      rozb itej komórce

       na sto le, mówię do Mamy: 

   
    – Teraz to już                się na amen.
– Ojej – mówi Mama. Potem widzi, która jest godzina.

    – Tomku , mógłbyś pójść pogon ić
       swojego Tatę? Nie możemy s ię spóźn ić . 

Na pewno pracuje w swojej budce w ogrodz ie .

 

    (N ie pracuje ) .

UDERZA

Tata w budce chrrrrrr



– Dobrze, Mamo – mówię, pilnując się, żeby NIE 

patrzeć       

 – N ie chcę, żeby Danka była w  

humorze, kiedy przyjadą Ludwik     i Wala    . 

Na razie może korzystać z mojego telefonu, a potem 

kupimy jej NOWĄ komórkę. Albo naprawimy starą.

          (Na to raczej nie ma szans).

MOIM zdaniem to trochę nie w porządku, 

że Danka dostanie nową KOMÓRKĘ. Jeżeli JA coś 

popsuję, to nie ma o tym mowy. 

MOŻE to właściwa 

chwila, żeby upomnieć 

się o mój POPSUTY 

rower?

 Jeżeli Danka dostanie 

   nowy telefon, to czy ja mogę

    poprosić o NOWY rower?

n a  d z b a n e k .

Mamo, popsuł mi 

      s ię zegarek .
N ie 
przes

zkadz
aj !

Hmmm

(Czy l i  NIE ) . 
Ech .
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Danka jest SPECJALISTKĄ od obwiniania 

MNIE o to, co sama nabroiła. Kiedy byłem mały, 

robiła to BEZ PRZERWY.

Jej u lub ioną sztuczką było dob ieran ie s ię do 

mojego jedzen ia , k iedy n ie       patrzyłem . 

ZWŁASZCZA do lodów.

Danka wypatrywała czegoś w powietrzu  

i mówiła : 

 – Tomek, a to co? 
    Patrzyłem w górę i odpowiadałem:

    – Nic n ie widzę .

        Wtedy przejęta Danka  

      WCIĄGAŁA głośno

     powietrze i mówiła:

To on

Co?

To n ie 
ja
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– Patrz TAM! 
Widz isz… to jak iś          albo coś takiego.
 

     Uwie lb ia łem OWADY,

     więc wpatrywałem

         s ię ze wszystk ich s i ł .

– Tam, SZYBKO, POPATRZ!

Kiedy ja wpatrywałem s ię w n ie wiadomo co , 

Danka NACHYLAŁA  s ię i podjadała moje 

lody . Potem mówiła :

– Nie widz iałeś? Nieważne – już i  tak zn iknął .

(Tak samo jak pół moich lodów) . Ha ,

 ha !



Byłem mały , więc trochę czasu minęło , zan im 

zor ientowałem s ię , co s ię dz ieje .

A k iedy chc iałem zastosować tę samą sztuczkę 

na Dance, mówiła :

– Nic z tego, Tomek. W odróżnieniu

 od ciebie nie jestem tępa.

Była zawsze taką kochaną siostrą.

 

     

Ki edy Mama wręcza Dance swój te lefon , 

s iedzę i CIĄGLE przyg lądam s ię

dzbankowi pełnemu 

     

Powinienem kierować się rozsądkiem i trzymać z dala 

od rodzynek. ZWŁASZCZA po tym, jak mi się 

cudem 

Popatrz do g
óry

rodzynek
w czekoladzie.

.

Rodzynki
w czekoladzie.

(Akurat ) .
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